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Uroczyście uczci Wielkopolska
48 rocznicą Wielkiego Października

Obchody 48 rocznicy Rewolucji Październikowej koncen­
trować się będą wokół dalszej popularyzacji wiedzy o Związ­
ku Radzieckim, pokojowej polityki Kraju Rad oraz współ­
pracy polsko-radzieckiej. Komitety partyjne i zarządy po­
wiatowe TPPR przy współpracy organizacji społecznych 
i młodzieżowych przygotowują bogaty program obchodu 48 
rocznicy Rewolucji Październikowej w Wielkopolsce. W 
miastach powiatowych, miasteczkach oraz siedzibach gro­
mad — odbędą się z tej okazji w dniach od 1 do 6 listopada 
uroczyste koncerty, wieczornice i akademie. Uroczyste apele 
i wieczornice zostaną również zorganizowane w szkołach.

We wszystkich środowiskach 
odbędą się odczyty i prelekcje 
wygłaszane przez znanych i 
popularnych lektorów partii 
i organizacji społecznych. W 
powiatach — kępińskim, ostrze 
szewskim odbędą się od 3 do 
5 listopada spotkania przedsta­
wicieli ambasady i Konsulatu 
ZSRR oraz Domu Kultury Ra­
dzieckiej ze społeczeństwem. 
Biblioteki i księgarnie „Domu 
Książki” przygotowują na te 
dni wystawy literatury rosyj­
skiej i radzieckiej.

Szczególnie pracowicie przy­
gotowują się do obchodu 48 
rocznicy Rewolucji Październi 
kowej organizacje ZBoWiD-u,

Uchwała Rady Państwa 
w sprawie zwołania 

sesji Sejmu PRL
Na podstawie art. 25 ust. 1 

pkt.2 Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Rada 
Państwa postanawia zwołać 
drugą sesję Sejmu IV kadencji 
z dniem 30 października 1065 
roku.

Prezydium Sejmu ustaliło, 
że posiedzenie Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej od­
będzie się w dniach 11 i 12 
listopada br.

Porządek dzienny przewidu­
je pierwsze czytanie Projektu 
uchwały o Narodowym planie 
Gospodarczym na 1.066' rok i 
projektu ustawy budżetowej 
na rok 1966. (PAP)

„Sonda-31' wznowiła 
przekazywanie zdjpć 

drugiej strony Księżyca
Radziecka stacja automa­

tyczna „Sonda-3” wznowiła 
przekazywanie zdjęć drugiej 
strony Księżyca.

TASS zakomunikował w 
czwartek, że „Sonda-3” wyrzu­
cona w przestrzeń 18 lipca br. 
znajdowała się 2.7 ^bm. o 33,4 
miliona kilometrów od Ziemi. 
Łączność ze stacją nawiązy­
wano już 99 razy.

W ostatnią sobotę, 23 bm„ 
gdy „Sonda-3” biegła o 31.5 
miliona kilometrów od Ziemi, 
zgodnie z programem lotu pod­
jęła przekazywanie obrazów 
drugiej strony Księżyca. Sta­
cja wysyłała impulsy obrazowe 
poprzez antenę kierunkową, 
wycelowaną w Ziemię.

Jakość obrazów odebranvch 
w sobotę z „Sondy-3” jest do­
bra.

Odkrycie potężnego 
promieniowania

Radziecka stacja kosmiczna 
„Sonda-2” wykryła w prze­
strzeni międzyplanetarnej nie­
zwykle intensywne promienie 
wanie radiowTe niewiadomego 
pochodzenia.

Jak donosi agencja TASS, 
natężenie strumienia fal radio­
wych okązało się w przybliże­
niu sto razy większe niż moż­
na było oczekiwać na podsta­
wie dotychczasowych informa­
cji o falach elektromagnetycz­
nych w przestrzeni międzypla­
netarnej. I

Dotychczas nie udało się u- 
stalić, skąd nadchodzą te nie­
zwykłe fale. Niektórzy specja­
liści radzieccy sądzą, że źró­
dłem tego zjawiska może być 
planeta Jowisz. (PAP) 

roztaczające wraz z organiza­
cjami młodzieżowymi opiekę 
nad grobami poległych w Wiel­
kopolsce żołnierzy radzieckich.

Centrala Wynajmu Filmów 
oraz Wojewódzki Zarząd Kin 
organizują od 29. 10. do 11. 11. 
br. tradycyjne „Dni Filmu Ra­
dzieckiego”. Bogaty jest rów­
nież program obchodów rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej w radio i telewizji po­
znańskiej.

Głównym akcentem obchodów 
48 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej w 
Wielkopolsce będzie akademia wo­
jewódzka w dniu 6 listopada o go 
dżinie 16 w hali nr 20 MTP. W 
części artystycznej akademii wy­
stąpi zespół artystyczny Północ­
nej Grupy Wojsk Radzieckich. W 
tym samym dniu o godz. 14 dele­
gacje partii, stronnictw politycz­
nych. rad narodowych, woj 
organizacji młodzieżowych i spo­
łecznych oraz zakładów pracy 
złożą wieńce przed Pomnikiem na 
Cytadeli, (az)

W odnowiedzi na apel KW

Kopalnia „Kazimierz” 
prawie gotowa

W czwartek otrzymaliśmy miły i pomyślny meldunek od 
budowniczych kopalni węgla brunatnego „Kazimierz”,
Jak poinformował nas mgr. 

inż. Joachim Grolik, dyrektor 
Samodzielnego Oddziału Wy­
konawstwa Inwestycyjnego — 
przedsiębiorstwa budującego
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Nowy sputnik
W Związku Radzieckim wy­

startował w czwartek w prze­
strzeń kosmiczną kolejny sputnik 
„Kosmos — 94”. Na pokładzie 
sztucznego satelity ziemskiego 
znajduje się aparatura naukowa 
przeznaczona do dalszych badań 
przestrzeni kosmicznej, zgodnie z 
programem ogłoszonym przez 
agencję TASS 16 marca 1962 r.

Francuska rakieta
Francuzi dokonali na Saharze 

udanych eksperymentów z rakie­
tą „Vesta”, przeznaczoną do ba­
dania górnych warstw atmosfery 
craz przeprowadzania biologicz­
nych doświadczeń z małpami. Ta 
Jednostopniowa rakieta ma 10 me­
trów długości, 1 metr średnicy, 
waży 550 kg i jest napędzana 
płynnym paliwem. W czasie je­
dnego z eksperymentów osiągnęła 
wysokość 190 km.

Piraci w akcji
Około 20 piratów ograbiło mia­

steczko Tubay w prowincji Agu- 
san na Filipinach w odległości 
około 800 km na południe od Ma­
nili. Piraci przez całą środę oku­
powali miasteczko i systematycz­
nie plądrowali wszystkie domy. 
Przed tygodniem 40 piratów zabi­
ło cztery osoby i zbiegło z łupem 
około 100 tys. pesos w walucie 
i kosztownościach po rajdzie na 
nadbrzeżną miejscowość na wy­
spie Mindanao.

Powódź w Birmie
Szalejący nad Birmą cyklon 

craz ulewne deszcze spowodowały 
w ciągu ostatnich 48 godzin 
śmierć co najmniej 100 osób — 
według oficjalnych informacji w 
Rangunie. Tysiące ludzi pozostało 
bez dachu nad głową. Wśród 
ofiar przeważają kobiety i dzieci.

Milionowy pasażer
Bardzo się zdziwił wiceminister 

oświaty Kenii John Konchallah 
kiedy po opuszczeniu samolotu 
kursującego na trasie Kair — 
Praga na praskim lotnisku Ruzy- 
ne powitano go z wielkimi hono­
rami i wręczono mu wielką wazę 
kryształową. Jak się okazało, był 
on milionowym pasażerem cze­
chosłowackich linii lotniczych w 
bieżącym roku.
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Szlakiem dobrej roboty
Wizyda jana Szydlaka na Ziemi WrzesińskieJ

Członek KC PZPR, I sekretarz KW Partii w Poznaniu, 
poseł na Sejm PRL — Jan Szydlak, zwiedził wczoraj sze­
reg nowo zbudowanych i powstających obiektów w powie­
cie wrzesińskim. I sekretarzowi KW towarzyszyli m. in.:— 
I sekretarz KP PZPR we Wrześni —Józef Cichowlas, prze­
wodniczący Prezydium PRN — Stefan Tuhy i przewodni­
czący Prezydium MRN we Wrześni — Józef Wiącek.
Wędrówkę szlakiem osią­

gnięć, uzyskanych dzięki spo­
łecznej inicjatywie i gospodar 
ności, rozpoczął J. Szydlak od 
budowanego między Wrze­
śnia a Psarami, sztucznego je­
ziora. Ten zbiornik retencyj­
ny budowany jest z wyko­
rzystaniem naturalnej niecki, 
w której zimą gromadzą 
się masy śniegu. — Koszt

odkrywkę — 28 bm. w godzi­
nach rannych załoga wykona- . 
ła zadania inwestycyjne w 
podstawowych robotach gór­
niczych — zdejmowaniu i usu 
waniu t. zw. nadkładu ziemi z 
terenu odkrywki. W rekordo­
wym tempie, zaledwie 11 mie­
sięcy. zdjęto łącznie i przetran 
sportowano na zwałowiska ok.
4 inJn. 370 tys m3 nadkładu 
ziemi. Stało sie to możliwe 
przede wszystkim dzięki wyko 
naniu bieżących zobowiązań. 
Budowniczowie odpowiedzieli 
w ten sposób na ostatni apel 
KW PZPR w sprawie realizacji 
planów. Prace wykonano na 2 
miesiące przed terminem, dzię 
ki czemu kopalnia „Kazi­
mierz” przekazana zostanie do 
eksploatacji na tegoroczny 
Dzień Górnika. Dysponować 
ona będzie wówczas zapasem 
600 tys. ton odkrytego węgla.

(zet)

Analiza działalności wągrowieckiego 
Komitetu dis Rolnictwa

W 124 wsiach (na 129) powiatu wągrowieckiego działają 
podstawowe organizacje partyjne PZPR, liczące blisko dwa 
i pół tysiąca członków i kandydatów. Siła oddziaływania 
partii na wsi wągrowieckiej jest więc bardzo duża. Jak to 
oddziaływanie przebiega w praktyce? Jaki ma wpływ na 
gospodarkę rolną? Jak kieruje tymi sprawami wągrowiecki 
Komitet d/s Rolnictwa przy KP PZPR?
Zagadnienia te rozważali 

wczoraj członkowie Komitetu 
d/s Rolnictwa przy KW PZPR, 
którzy obradowali pod prze­
wodnictwem sekretarza KW — 
Stanisława Furgała. Referat 
wprowadzający do dyskusji 
wygłosił I sekretarz Komitetu 
Powiatowego partii w Wą­
growcu, przewodniczący tam­
tejszego Komitetu d/s Rolnic­
twa — Bogusław Pawlaczyk.

Nad poruszonymi w’ refera­
cie problemami rozwinęła się 
dyskusja, w której miedzy in­
nymi zabierali głos sekretarze 
rolni komitetów powiatowych: 
Cezary Kowalak z Poznania, 
Józef Ziółkowski z Nowego 
Tomyśla, Marian Łysiak z 
Międzychodu. Franciszek Ant­
kowiak ze Środy oraz sekre­
tarz Komitetu Gromadzkiego 
PZPR z Niechanowa pow. 
Gniezno — J. Fiszer. Podsu-

Raul Castro w Pradze
W środę przybył do Pragi 

członek Biura Politycznego KC 
Komunistycznej Partii Kuby, 
wicepremier rządu rewolucyj­
nego i minister rewolucyjnycł? 
sił zbrojnych Kuby, Raul Ca­
stro Ruz. (PAP) 

budowy jazu i zapory — 
ponad 2,5 min, zł. Ukoń­
czenie prac przewiduje się w 
1966 roku, a próbny zalew —■ 
wiosną przyszłego roku. Je­
zioro. budowane częściowo w 
czynie społecznym, stworzy 
nie tylko świetne warunki dla 
rekreacji, ale nadto zapewni 
zaopatrzenie Wrześni w wodę 
przemysłową. Dodatkowa ko­
rzyść, to nawadnianie okolicz­
nych pól.

W konkretnej, gospodar­
skiej rozmowie z kierownic­
twem Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego we 
Wrześni (pracuje niespełna 
rok; tegoroczna wartość pro­
dukcji podstawowej wyniesie 
około 40 min. zł), I sekretarz 
KW poddał krytyce stosowaną 
jeszcze tu i ówdzie praktykę 
doprowadzania wody i kana­
lizacji wiejskich budynków w 
kilka lat po oddaniu ich do 
użytku. M. in. względy ekono­
miczne nakazują, by te pro­

Jeszcze o katastrofie pod Skwierzyną
Z konferencji prasowej w KW MO 

w Zielonej Górze

28 bm. w Komendzie Wojewódzkiej MO w Zielonej Górze 
odbyło się spotkanie komendanta wojewódzkiego MO ppłk. 
Lecha Kosiorowskicgo i prokuratora wojewódzkiego — Ta­
deusza Rynowieckiego z grupą dziennikarzy. Na spotkaniu 
poinformowano o kilku nieznanych szczegółach katastrofy 
autobusowej linii Londyn — Poznań, jaka wydarzyła się 
25 bm. niedaleko Skwierzyny i o przebiegu toczącego się 
w tej sprawie śledztwa.

mowania obrad dokonał se­
kretarz KW St. Furgał, oce­
niając pozytywnie zarówno re­
ferat wprowadzający B. Pa­
wlaczyka, jak i rzeczowe wy­
stąpienia dyskusyjne. Wskazał 
on m. in. na poważne zadania 
jakie czekają wiejskie organi­
zacje partyjne w nadchodzą­
cej pięciolatce gospodarczej.

(kj)

Na zdjęciu: kierowca autobusu holenderskiego Dutchman Thomas 
de Wreugd w rozmowie z dziennikarzami.

CAF — fot. Staszyszyn

Armia krzyżuje wysiłki Sukarno
Stan wojenny na Jawie

Wzrasta opór wobec represji prawicy
Czwartkowe doniesienia agencyjne świadczą o bardzo po­

ważnym zaostrzeniu się sytuacji na środkowej Jawie. Są­
dząc z tych doniesień, fala represji przeciwko KPI i innym 
postępowym organizacjom indonezyjskim wywołuje tam 
obecnie rosnący opór, bierny i czynny, który z kolei pociąga 
za sobą wzmaganie się prześladowań ze strony armii i miej­
scowej prawicy. Dotyczy to zresztą nie tylko tej części kra­
ju. Również gdzie indziej utrzymuje się napięcie, które — 
jak dotąd — krzyżuje wysiłki prezydenta Sukarno, zmierzą- 

•---------------------------------------------  jące do politycznego rozwiąza-

blemy były rozwiązywane w 
toku pierwotnej budowy.

Z kolei J. Szydlak zwiedził 
Przedsiębiorstwo Produkcji 
Pomocniczej i Montażowe Bu­
downictwa Rolniczego „Stok- 
bet” we Wrześni.

Zakład ten stale się moder­
nizuje i rozbudowuje. Obecnie 
trwają prace przy budowie be 
toniarni, zakładów mechanicz­
nych, domu socjalnego i domu

Dokończenie na str. 2

18-21 listopada 
obchody

Dnia Nauczyciela
Ustalony został program te­

gorocznych uroczystości z oka 
zji Dnia Nauczyciela, które po 
łączone będą z obchodami 60- 
lecia ZNP.

Akademia centralna odbę­
dzie się 18 listopada w sali 
Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. Uroczy 
stości Dnia Nauczyciela w wo 
jewództwach i powiatach zo­
staną zorganizowane w dniach 
20 i 21 listopada. (PAP)

W okolicach mostu na rzece 
Obrze prowadzone są od dłuż­
szego czasu roboty drogowe i 
na tym odcinku szosa jest o 
połowę zwężona. Kierowca 
autobusu chcąc ominąć usta­
wioną po prawej stronie szosy 
przed mostem drewnianą za­
porę, przegradzającą drogę, 
skręcił w lewo. Jednocześnie 
chcąc uniknąć zderzenia ze sto 
jącym na moście, po leWej 
stronie samochodem ciężaro­
wym marki „Horch” z PKS-u 
w Bielsku-Białej, skręciwszy 
w prawo, zahaczył o lewą 
przednią część ciężarówki. Nic 
zdołał jednak wyprowadzić 
autobusu, wpadł na prawą ba 
rierę mostu łamiąc ją. Auto­
bus spadł z wysokości prze­
kraczającej 4 metry do rzeki.

J3 pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu lub zmarło 
w drodze do szpitala. Jedna 
osoba zmarła w skwierzyń-

Dokończenie na str. 2

nia kryzysu i przywrócenia je 
dności narodowej.

W Djakarcie opublikowano 
w czwartek komunikat, że na 
środkowej Jawie wprowadzo­
no stan wojenny, po licznych 
starciach między poszczegól­
nymi odłamami ludności.

Rzecznik armii indonezyj­
skiej mówi o przeszło 240 za­
bitych w różnych okolicach Ja 
wy, za co obarcza winą komu­
nistów. Inne relacje podają, 
że w tej strefie dochodzi 
wciąż do starć między lewicą 
a zwolennikami kampanii an­
tykomunistycznej rozpętanej 
przez armię.

Tu i ówdzie dochodzi podob 
no do aktów sabotażu i straj­
ków. Tak było m. in. w stoli­
cy, na środkowej Jawie i na 
Sumatrze północnej. Zapędze­
ni do podziemia przywódcy 
KPI organizują rzekomo na 
Jawie opór zbrojny z udzia­
łem młodzieży i grup wojska, 
które sympatyzowały z „ru­
chem 30 września”. Szef lądo­
wych sił zbrojnych generał 
Suharto ogłosił do nich wezwa 
nie o powrót do swych jedno­
stek.

W. więzieniach indonezyjskich* 
znajduje się, według pobieżnych 
obliczeń, kilka tysięcy członków 
KPI i związkowców, w tym około 
50 czołowych działaczy. O przy­
wódcy KPI Aidicie mówi się na­
dal, że prawdopodobnie przebywa 
w ukryciu na środkowej Jawie.

Reakcja indonezyjska krytykuje 
coraz ostrzej wicepremiera i mi­
nistra spraw zagranicznych Su- 
bandrio. Twierdzi ona, że uwięzio 
ny ppłk. Untung miał złożyć zez­
nania „poważnie obciążające, tego 
polityka”. Subandrio bierze je 
dnak nadal udział w naradach z 
prezydentem. Prezydent Sukarno 
nie rezygnuje z wysiłków na rzecz 
zażegnania kryzysu, ponawiając 
apele o jedność narodu i starając 
się zahamować nagonkę przeciw­
ko lewicy.

Armia ściśle kontroluje Djakap 
tę. Po mieście krążą patrole z pi­
stoletami maszynowymi, a w klu­
czowych punktach stoją czołgi.

W czwartek rano radio Djakar- 
ta doniosło o ponownej deklara­
cji prezydenta Sukarno na rzecz 
utrzymania dobrych stosunków z 
Chinami. (PAP)

Couv8 de Mu rville 
z wizytą w Moskwie
Na zaproszenie rządu ra­

dzieckiego przybył 28 bm. do 
ZSRR z rewizytą minister 
spraw zagranicznych Francji 
Matirice Couve de Murville z 
małżonką. Na lotnisku we 
Wnukowie zgromadziło się 
wielu dziennikarzy. Przybyli 
też przedstawiciele placówrek 
dyplomatycznych.

Couve de Murville’a witali: 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko z 
małżonką, minister kultury 
Jekatierina Furcewa i amba­
sador radziecki w Paryżu Wa­
lerian Zorin. Obecny był rów­
nież ambasador Francji Phi' 
lippe Bodet.

Gromyko i Couve de Mur- 
ville wygłosili krótkie prze­
mówienia powitalne.

Minister francuski ma prze­
bywać w Związku Radzieckim 
do 2 listopada i zwiedzić 
oprócz Moskwy Leningrad i 
Soczi. (PAP)

Audycje z Poznania 
na UKF

Jak się dowiadujemy, od 
poniedziałku 1 listopada br., 
Rozgłośnia Poznańska Pol­
skiego Radia nadawać będzie 
program również na fali ul­
trakrótkiej o częstotliwości 
66,62 megaherca. Słuchacze od­
bierający ten program prosze­
ni są o nadsyłanie uwag do 
Rozgłośni Poznańskiej.

Dowiedzieliśmy się również, 
że na fali ultrakrótkiej o czę­
stotliwości 69,74 megaherca 
odbierać # można przez cały 
dzień do godz. 19.05 program 
I, a po 19,05 program III. (t)



Takich strat w sprzęcie 
dawno już nie notowano

| Atak powstańców na bazy lotnicze USA |

Partyzanci poludniowowietn amscy dokonali w nocy ze śro­
dy na czwartek jednego z najśmielszych ataków na amery­
kańskie bazy wojskowe w Wietnamie południowym. Jak pod 
kreślą amerykański rzecznik wojskowy, atak ten był starań 
nie przygotowany i wymierzony przeciwko trzem głównym 
bazom: bazie helikopterów znajdującej się w odległości kil­
ku mil od Da Nang, przeciwko samej bazie Da Nang oraz 
przeciwko stosunkowo niedawno zbudowanej bazie Chu Lai.

Rozmowy Wilsona w Rodezji

Biały premier 
nie zmienił stanowiska

Jak donosi zSalisbury agen­
cja Reutera, w czasie spotkań 
z przywódcami ludności afry­
kańskiej Nkomo i Sithole, pre­
mier W. Brytanii Wilson sta­
rał się skłonić ich do uznania 
konstytucji z 1961 roku, która 
— jak wiadomo — sankcjonu­
je rządy białej mniejszości.

Premier Rodezji Południo­
wej łan Smith nie zmienił 
swego stanowiska i nadal gro­
zi jednostronnym proklamo­
waniem niezawisłości swego 
kraju. Oświadczył on dzienni­
karzom, iż w żadnym wypad­
ku nie siądzie przy stole roko­
wań z przywódcami ludności 
afrykańskiej. Podkreślił on, iż 
„sytuacja nie uległa żadnej 
zmianie” po dotychczasowych 
rozmowach z premierem Wil­
sonem. (PAP)

Delegacja kulturalna Austrii 
z wizytą w Polsce

Minister kultury i sztuki Lu­
cjan Motyka przyjął w czwar­
tek austriacką delegacje kul­
turalną przybyłą do Polski w 
celu omówienia programu 
współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską a Austrią na naj­
bliższe lata. (PAP)

Jeszcze o katastrofie pod Skwierzyną
Dokończenie ze str. I 

skim szpitalu. 15 ofiarą kata­
strofy jest 4-letnia Teresa 
Myć, której zwłok, mimo nie­
ustannych poszukiwań w rze­
kach Obra i Warta, nie udało 
się odnaleźć.

Kilka spraw zostało już de­
finitywnie wyjaśnionych. Auto­
bus Londyn — Poznań nie jechał 
w tym dniu trasą zwykłą — od 
przejścia granicznego w Świecku 
przez Torzym, Świebodzin (trasa 
E-8). Nie wiadomo jeszcze z ja­
kiego powodu autobus podążał 
trasą o wiele gorszą i dłuższą 
przez Ośno Lubuskie, Sulęcin, 
Skwierzynę (trasa E-14). Zdołano 
także ustalić, że w momencie zde­
rzenia ciężarówka stała w miejscu 
i autobus ją potrącił, a nie od­
wrotnie. Kierowca ciężarówki — 
Eugeniusz Robak nie zdążył 
wprawdzie wyskoczyć, a jedynie 
przesunął się na prawą stronę sie 
dzenia w szoferce.

Eugeniusz Robak zatrzymywał 
przejeżdżające obok miejsca wy­
padku auta, by zaalarmować szpi 
tal i milicję o wydarzeniu. Bły­
skawiczne decyzje w sprawie orga 
nizowania pomocy wydawał ko­
mendant posterunku MO w 
Skwierzynie st. sierżant Fe­
liks Radziszewski. W kilka­
naście minut po katastrofie, 
na jego alarm przybyły pier­
wsze karetki pogotowia, zjawiło 
się w szybkim tempie wojsko z 
ciężkim sprzętem (dźwigi, ciągni­
ki itp). W szpitalu skwierzyńskim 
gotowi byli — zanim dowieziono 
pierwszych rannych — lekarze i 
personel pomocniczy. Większość 
personelu wezwano z domów. Mi­
mo gęstej mgły na niektórych od 
cinkach szos szybko przybywały 
karetki i lekarze z Gorzowa, Mie 
dzyrzecza, Zielonej Góry. Ci ostat 
ni wieźli zapasy krwi. Na apel 
szpitala krew oddawali żołnierze 
i mieszkańcy miasta.

Już trzeci dzień uczestniczy w 
poszukiwaniach zaginionej Teresy 
Mvć — funkcjonariusz MO w 
Skwierzynie — Jan Stecyk.

Sprawnej i dobrze zorganizowa­
nej pomocy ratunkowej należy 
zawdzięczać, że katastrofa nie po 
chłonęła więcej ofiar.

Na miejscu wypadku pracuja 
eksperci różnych dziedzin i przed 
stawiciele organów śledczych. By 
Ii tu także snecjaliści z Zakładu 
Kryminalistyki Komendy Głównej 
MO, dysponujący jedyną w kraju 
aparaturą do wykonywania szki­
ców metodą stereofetografometry 
czną (szkice 2-wymiarowe: pozio­
me i pionowe). Tachometr „Ley- 
landa” — urządzenia rejestrujące 
na taśmie przebieg jazdy — prze­
słany został do ekspertyzy do 
Warszawy. W Skwierzvnie przehy 
wają przedstawiciele holenderskie 
go przedsiębiorstwa, którego wła-, 
snością był autobus. /

W związku z licznymi zapy­
taniami z całego kraju o losy

Cała akcja rozpoczęła się na 
krótko przed północą od ostrze 
Itwania moździerzami bazy lot­
niczej Chu Lai. W 20 minut 
później taką samą akcję 
wszczęto na wschód od Da 
Nang a następnie zaczęto o- 
strzeliwać główną bazę lotni­
czą USA. Jak wynika z nadesz 
łych informacji takich strat 
w sprzęcie dawno nie notowa­
ły amerykańskie władze woj­
skowe w Wietnamie. Nie ma 
jeszcze ostatecznego komuni­
katu w tej sprawie, ale na pod 
stawie wstępnych danych wia 
domo, że w bazie marynarki 
wojennej na wschód od Da 
Nang zniszczono całkowicie 18 
amerykańskich helikopterów 
a uszkodzono 22 inne. Wśród 
atakowanych śmigłowców by­
ły nowoczesne aparaty turbo­
odrzutowe, HU-1B”. Większość 
z nich została całkowicie znisz 
czona. W bazie Chu Lai wysa­
dzono w powietrze dwa my­
śliwce bombardujące „A-4 
Skyhawk” oraz uszkodzono 5 
innych samolotów. Amerykań­
ski rzecznik wojskowy nie po- 
daje strat w ludziach,

W akcji przeciwko największej 
bazie śmigłowców brała udział 
kompania powstańców uzbrojo­
nych przede wszystkim w moździe 
rze. W operacji przeciwko bazie 
w Chu Lai uczestniczyła także 
specjalna jednostka sabotażowa, 
która wtargnęła do bazy.

Z Hanoi donoszą o trwających 
nadal intensywnych nalotach pi­
ratów amerykańskich na DRW.

PAP

bagażu, wartościowych przed­
miotów i osobistych rzeczy 
ofiar katastrofy Prokuratura 
Wojewódzka i Komenda Woje 
wódzka MO w Zielonej Górze 
wyjaśniają, iż wszystko co do­
tychczas znaleziono, zostało za 
b?zpieczone i zdeponowane na 
Posterunku Miejskim MO w 
Skwierzynie. Dodać trzeba, iż 
jeszcze do tej chwili z dna rze 
ki wyławia się zegarki, apara­
ty fotograficzne itp.

Korespondent PAP . w Zielonej 
Górze, ńa podstawie rozmów prze 
prowadzonych 28 bm. wieczorem 
z lekarzami dyżurnymi szpitala: 
w Gorzowie. Skwierzynie, Mię­
dzyrzeczu i Zielonej Górze infor­
muje:

W szpitalu w Gorzowie -wśród 
5 ofiar katastrofy — pogorszenie 
stanu zdrowia zaobserwowano je­
dynie u ciężko poszkodowanej 71- 
letniej Marii Kotowicz z woj. ka 
łowickiego. Poważny jest także 
stan Kazimierza Białoskórskiego 
z Dolnego Śląska.

Wśród przebywających na lecze 
niu w szpitalu w Skwierzynie, 
najwięcej obaw budzi stan zdro­
wia obywatelki Wielkiej Brytanii 
— Eufemii Czerniak. U 2 pacjen­
tów stwierdza się pewną popra­
wę. W czwartek zwolniony został 
z tego sznitala na własną prośbę 
jeden z kierowców autobusu, Ho­
lender Gerrit van Asselt.

Znaczną poprawę w stanie zdro 
wia sygnalizują lekarze u pacjen­
tów przebywających w szpitalu -w 
Międzyrzeczu. Niektórzy pacjenci 
wstają już z łóżek. Małżonkowie 
Barbara i Bolesław Zaturowscy 
z Bytomia wkrótce opuszczą szpi 
tai.

U 6 pacjentek przebywających 
w szpitalu wojewódzkim w Zielo­
nej Górze obserwuje się powolną 
poprawę stanu zdrowia.

II Bandung bez Chin?
Pytanie — czy Chiny wezmą, czy też nie wezmą 

udziału w drugim Bandungu, który miał się 
rozpocząć 5 listopada w Algierze — uzyskało 

odpowiedź w liście, jaki premier Czou En-laj wy­
stosował do szefów państw azjatyckich i afrykań­
skich. Rząd chiński uważa, że napięcia i konflik­
ty, do jakich doszło między niektórymi z państw 
azjatyckich i afrykańskich, a także różnice poglą­
dów na szereg istotnych spraw, stworzyły sytua­
cję, w której odbycie szczytu afro-azjatyckiego 
może przynieść szkodę solidarności tych państw 
i doprowadzić do rozłamu.

Większość krajów obu kontynentów wypowiada 
się jednak za odbyciem tegb spotkania, które już 
raz zostało odłożone z przyczyn bezpośrednich, do 
których można zaliczyć przewrót w Algierii, a tak­
że z przyczyn mniej bezpośrednich — takich, jak 
wysuwane wówczas przez Chiny obiekcje wobec 
zaproszenia Związku Radzieckiego do udziału w 
konferencji. Obecnie przeważa opinia, że mimo 
braku reprezentacji Chin i paru innych krajów, 
tn. in.: DRW. Korei Północnej, Tanzanii, Pakista­
nu _ konferencja może dojść do skutku.

Nie to jednak jest najbardziej istotne. Dyskusja 
i kontrowersje wokół zwołania drugiego szczytu 
afro-azjatyckiego — po 10 latach od historycznej

Konflikt 
indyjsko-pakistański 

w Radzie Bezpieczeństwa
W środę Rada Bezpieczeń­

stwa kontynuowała dyskusję 
nad konfliktem indyjsko-paki- 
stańskim. Delegacja Indii nie 
uczestniczyła w posiedzeniu. 
W liście wystosowanym wcze­
śniej do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa przed­
stawiciel Indii stanowczo za­
protestował przeciwko fakto­
wi, że ministrowi spraw za­
granicznych Pakistanu zezwo­
lono podczas poprzedniego po­
siedzenia Rady wystąpić z 
„nieokiełznanymi napaściami 
na Indię”.

Delegat indyjski uprzedził, 
że jego delegacja nie weźmie 
udziału w posiedzeniu Rady, 
ponieważ Pakistan wykorzy­
stuje ten organ nie dla prze­
dyskutowania problemu doty­
czącego stabilizacji brutalnej 
ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Indii.

Na wstępie środowego po­
siedzenia rady bezpieczeń­
stwa zabrał głos przedstawi­
ciel Związku Radzieckiego, 
Morozow. Na skutek wytwo­
rzonej sytuacji, w której jedna 
ze stron uznała za stosowne 
opuścić posiedzenie — powie­
dział on — nie trudno przewi­
dzieć, że dyskusja w Radzie 
chyba nie doprowadzi do 
jakichś pozytywnych wyni­
ków. (PAP)

Z Brazylii

Cała władza w ręce... prezydenta
Nowy akt instytuc jonalny fasieSio Branco

Jak donoszą agencje zachodnie, rząd brazylijski prezy­
denta Branco zakazał w środę działalności wszystkim par­
tiom politycznym, zreorganizował Trybunał Najwyższy i za­
komunikował, że przyszły prezydent wybrany zostanie „po­
średnio” (przez parlament).

Te drastyczne zmiany za­
warte są w nowym (drugim) 
akcie instytucjonalnym. 
Wspomniane posunięcia wcho 
dzą niezwłocznie w życie 
i mają pozostać w mocy do 
marca 1967 r. Seria nadzwy­
czajnych posunięć zawartych 
w akcie instytucjonalnym 
przewiduje wybór przez Kon­
gres nowego prezydenta Re­
publiki. z tym, że nie ma być 
nim ponownie Castello Bran- 
co. Marszałek C. Branco zde­
cydował się ogłosić w formie 
środków nadzwyczajnych po- 
nrawki do konstytucji, któ­
rych Kongres brazylijski nie 
chciał zatwierdzić — podał w 
środę rzecznik gabinetu pre­
zydenta.

Nowy akt instytucjonalny został 
odczytany przez radio przez ofi­
cjalnego rzecznika po krótkim 
przemówieniu marszałka Castello 
Branco do narodu. Akt składa się 
z 33 artykułów. Upoważnia on po­
nownie szefa państwa do pozba­
wiania praw politycznych na 
okres do 10 lat oraz do surowego 
ograniczenia swobody poruszania 
się osób już pozbawionych tej 
swobody od roku 1964, w trm bv- 
łemu prezydentowi Juscelino Ku- 
bitschkowi. Akt instytucjonalny 
upoważnia szefa władzy wyko­
nawczej do wprowadzania stanu 
wyjątkowego.

Nowy statut znosi przywilej 
odwołania się do jurysdykcji spe­
cjalnej dla byłych prezydentów 
Republiki, którzy mają odtąd od­
powiadać jako zwykli obywatele 
przed sadami cywilnymi, czy woj­
skowymi.

Pierwszy akt instytucjonalny 
obecnego rządu wydany został w 
Brazylii 9 kwietnia 1964 r. po oba­
leniu prezydenta Goularta. (PAP)

Radziecki projekt rezolucji 
o nierozprzestrzenianiu broni nuklearnej

Komitet Polityczny XX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w dalszym ciągu debatuje nad pierwszym i najważniejszym 
punktem porządku dziennego, jakim jest sprawa nierozprze­
strzeniania broni jądrowej. W dyskusji zabierali dotąd 
głos przedstawiciele 26 krajów, z tym że na liście mówców 
znajdują się jeszcze delegacje 22 krajów. Przewiduje się, że 
debata generalna zakończy się pod koniec bież, tygodnia.
W środę na początku posie­

dzenia Komitetu delegacja ra 
dziecka zgłosiła projekt rezo­
lucji o nierozpowszechnianiu 
broni jądrowej. Zgodnie z tym 
projektem Zgromadzenie Ogól 
ne NZ oznajmiłoby, źe układ 
o nierozpowszechnianiu broni 
jądrowej należy oprzeć na 
dwóch następujących głów­
nych zasadach:

Bumedien 
zaproszony do ZSRR

Jak informuje agencja MEN, 
płk Bumedien przewodniczą­
cy Algierskiej Rady Rewolu­
cyjnej otrzymał oficjalne za­
proszenie do Związku Radziec­
kiego. Zaproszenie to wręczył 
mu ambasador radziecki w 
Algierze w środę wieczorem.

Wizyta Bumediena w Związ­
ku Radzieckim ma nastąpić w 
listopadzie br. (PAP)

Doroczne nagrody PAN 
w dziedzinie medycyny

W czwartek —pod.przewod­
nictwem prof. dr. Ksawerego 
Rowińskiego — obradowała 
sesja plenarna Wydziału Nauk 
Medycznych PAN, w czasie 
której omawiano główne kie­
runki badań komitetów nau­
kowych i placówek medycz­
nych PAN w nadchodzącym 
5-leciu. Będą się one koncen­
trować wokół takich nauk jak 
morfologia, fizjologia, farma­
kologia, fizyka medyczna, kul­
tura fizyczna i problemy ży­
wienia.

W czasie posiedzenia przy­
znano nagrody Wydziału Nauk 
Medycznych PAN za wybitne 
osiągnięcia medyczne w br. 
Nagrody indywidualne otrzy­
mali: dr Jerzy Kościelak za 
badania w dziedzinie hemato­
logii i doc. dr Alfred Siciński 
za osiągnięcia w dziedzinie ne- 
frologii (choroby nerek). Na­
grody zespołowe zostały przy­
znane doc. dr Zdzisławie 
Skwierczyńskiej i dr Genowe­
fie Woźniczko - Orłowskiej — 
za osiągnięcia w dziedzinie 
reumatologii. Nagrodę zespo­
łową za badania w dziedzinie 
onkogenezy wirusowej przy­
znano doc. dr. Zbigniewowi 
Chlapowi, dr Zofii Rokitowej, 
dr Marii Gumińskiej, dr Wac­
ławowi Jaszczowi i dr Zofii 
Porwit-Bóbr. (PAP)

konferencji w Bandungu, której duszą i motorem 
były Chiny Ludowe — jest odbiciem zmian i kon­
fliktów, nurtujących trzeci świat. 10 lat temu, kie­
dy prawie cała Afryka walczyła jeszcze o wyzwo­
lenie, sytuacja była o wiele prostsza. Wszystko 
podporządkowane było naczelnemu hasłu walki z 
kolonializmem i imperializmem, walki o wyzwole­
nie kolonialnych narodów.

Dzisiaj, proces formalnej przynajmniej dekolo- 
nizacji, dobiega końca. „Młode” kraje wyzwolone 
mają już za sobą pewne doświadczenia niepodle­
głości, dobre i złe. Sukcesy — ale: trudności nie 
do uniknięcia w procesie odrabiania wiekowych 
zapóźnień w rozwoju. Co więcej — do głosu za­
częły dochodzić rozbieżności interesów między nie­
którymi krajami trzeciego świata, zaczęły docho­
dzić do głosu nacjonalistyczne, religijne i inne 
konflikty, których ziarno zabiały kiedyś kolonial­
ne rządy w myśl zasady: „dziel i rządź”. Owoce 
tego możemy dzisiaj oglądać w Kaszmirze, czy też 
w Afryce.

Czy jednak w tej sytuacji, spotkanie krajów 
Afryki i Az/i nie może odegrać pozytywnej roli?

Niezależnie od tego, czy do niego dojdzie, ważna 
i aktualna pozostaje doniosła zasada, że tam, gdz:e 
istnieją konflikty i rozbieżności, można je rozwią­
zać i zlikwidować tylko przez przyjazną dyskusję, 
przez rozmowy i rokowania.

ZOFIA ARTYMOWSKA

«A Państwa rozporządzające bro 
nią jądrową powinny zobo­

wiązać się, iż nie będą przekazy­
wały państwom nieatomowym w 
żaden sposób — bezpośrednio ani 
pośrednio, poprzez państwa trze­
cie czy ugrupowania państw, w 
tym poprzez sojusze wojskowe — 
broni jądrowej, prawa •współu­
czestniczenia we władaniu taką 
bronią, w posiadaniu jej, w kon­
troli nad nią, w rozmieszczaniu, 
lub używaniu broni jądrowej; 
oraz że nie będą pomagałj' tym 
państwom w produkowaniu, ani 
wypróbowywaniu takiej broni; 
jak również, że nie będą przeka­
zywać im żadnej informacji, któ­
rą można by wykorzystać przy 
produkcji lub w celu użycia bro­
ni jądrowej.
KI Państwa nie rozporządzające 

bronią jądrową powinny zo- 
bowiązać się, iż nie będą konstru­
owały i produkowały broni jądro­
wej, ani nawet przygotowywały 
się do produkcji tej broni, czy to 
samodzielnie, czy też 2
innymi Krajami, na «wym włas 
nym terytorium, innych krajów; 
powinny też one wyrzec się wszel 
kiego dostępu do broni jądrowej 
— bezpośredniego bądź pośrednie 
go, poprzez państwa trzecie albo 
ugrupowania państw.

Radziecki projekt rezolucji 
przewiduje ponadto, że Zgro­
madzenie Ogólne podkreśliw­
szy konieczność możliwie naj­
szybszego zawarcia układu o 
nierozpowszechnianiu broni ją 
drowej przekaże Komitetowi 
Rozbrojeniowemu 18 Państw 
do szczegółowego przestudio­
wania radziecki projekt ukła­
du o nierozpowszechnianiu 
broni nuklearnej, zgłoszony 
we wrześniu w ONZ. Jedno­
cześnie Zgromadzenie poprosi­
łoby Komitet, aby osiągnął 
szybko porozumienie w' spra­
wie nierozpowszechniania bro 
ni jądrowej, odarte na wyżej 
wymienionych głównych zasa 
dach.

Projekt układu o nierozprze 
strzenianiu broni nuklearnej 
zostaje przekazany, zgodnie z 
projektem rezolucji, do Komi­
sji Rozbrojeniowej 18 państw 
w celu szczegółowego przestu 
chowania.

Podczas środowej debaty za­
brał głos przedstawiciel USA, 
Poster, zapewniając, że jego 
kraj „nie bedzie szczędził wy­
siłków w celu zawarcia, jak 
można najszybciej, skuteczne­
go układu”. Zapewnienia te 
nie zostały jednak poparte ja- 
kimiś konkretnymi dowodami. 
Wręcz odwrotnie, Foster wy­
powiedział sie przeciwko okre 
śleniu na bież, sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego podstawo­
wych zasad układu. Próby w 
tym kierunku podejmowane

Szlakiem dobrej roboty
Dokończenie ze str. 1 

pracownika budowlanego — 
wznoszonego w czynie społecz 
nym.

Niedawno powstały — rów­
nież częściowo dzięki czynom 
— Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego Kierowców, to pla­
cówka LOK-u, jakich w Pol­
sce niewiele. I sekretarz i to­
warzyszące mu osoby, ogląd­
nęli tu m.in. nowoczesne, skon 
struowane dzięki inwencji pra 
cowników LOK-u, pomoce 
naukowe. Jedna z nich — 
świetlna tablica, służąca do 
interpretacji znaków drogo­
wych. ma znaleźć zastosowa­
nie w DOSAF-ie (radziecki 
odpowiednik LOK-u).

W godzinach popołudnio­
wych J. Szydlak przybył do 
Lisewa (gromada Ciemierów), 
gdzie, dzięki wspólnemu wy­
siłkowi mieszkańców i żołnie­
rzy, budowane są: droga o u- 
mocnionej nawierzchni (trasa 
Lisewo. Kręćków) i most na 
Prośnie. Teri ostatni, stawiany 
przez żołnierzy, w rekordo­
wym tempie (3 tygodnie!), za­
stąpi wysłużoną kładkę i u- 
możlivi\i wszechstronny roz­
wój gromhdy (np. dotychczas 
ze względu na złe warunki ko 
munikacyjne, Lisewo nie było 
objęte kontraktacją).

Ciemierów i inne miejscowo 
ści nadwarciańskiego rejonu, 
do niedawna jeszcze dosłownie 
zabite deskami w szybk;m 
tempie zaczynają odrabiać dłu 
goletnie zaniedbania. M. in. 

na bieżącej sesji delegat ame­
rykański wbrew logice nazwał 
„krokiem w tył”, ponieważ ist 
nieją dwa projekty układu —•. 
radziecki i amerykański.

Następnie przemawiał przed 
stawiciel Ghany, który poddał 
ostrej krytyce plany utworze­
nia „wielostronnych” i „atlan­
tyckich” sił nuklearnych 
NATO. (PAP)_______________

Jan Kiepura 
w Warszawie

Jak donosi warszawska pra­
sa popołudniowa, w miniony 
wtorek przybył do stolicy Jan 
Kiepura. Wieczorem tego dnia 
obejrzał on „Wesołą Wdówkę” 
w Operetce Warszawskiej, 
gdzie śpiewaka rozpoznano i 
publiczność zmusiła go do wy­
stępu na estradzie.

Jan Kiepura — jak wyjaśnił 
— przybył do Polski dla odby­
cia rozmów z PAGART-em i 
ewentualnego podpisania umo­
wy na występy w naszym 
kraju.

Podpisał on umowę na wy­
stępy w Berlinie zachodnim; 
najprawdopodobniej zawrze 
także kontrakt z telewizją 
NRD. Wyraził też nadzieję, że 
występować będzie również w 
Polsce.

Kiepura wyrażał się z naj­
wyższym uznaniem o gmachu 
Teatru Wielkiego w Warsza­
wie.

Mówiąc o swych sprawach 
rodzinnych poinformował 
dziennikarzy, iż ostatnio wy­
stępuje wraz z małżonką Mar­
tą Egerth oraz 20-letnim sy­
nem, Janem, a nieraz także z 
14-letnim Arianem, obdarzo­
nych ponoć znakomitymi gło­
sami. Na pytanie Aleksandra 
Rowińskiego z ,,Expressu Wie­
czornego”, czy zecncialby wy­
stąpić w Teatrze Wielkim w 
Warszawie, Kiepura odpowie­
dział:

— Oczywiście, bardzo chciał 
bym. Najchętniej w partii 
Jontka w Halce... (—)

• Przy pętli tramwajowej na 
Ratajach znaleziono nieprzytom­
nego, z raną ciętą dłoni 25-letnie- 
go K. T.

• W Liceum nr 4 w czasie gim­
nastyki, 15-letnia A. W. doznała 
rany szarpanej nogi.

• 37-letni W. H. z „Energopro- 
jektu” nadział się nlTpilnik. Z ra­
ną kłutą pleców przewieziono go 
do szpitala.

• Straż Pożarna interweniowa­
ła wczoraj dwukrotnie. Przy ul. 
Grunwaldzkiej 112 zapaliły się ru­
piecie w piwnicy, a Za Cytadelą 
zapaliło się (z niewiadomych 
przyczyn) drzewo, (t)

drogą czynów społecznych, któ 
rych inspiratorami są miejsco 
we organizacje partyjne. Dzię 
ki ich inicjatywom, które zna­
lazły poparcie całego społe­
czeństwa uzyskano imponują­
ce rezultaty: czyny wartości 
setek tysięcy złotych (rozpo­
częło się w 1956 roku od prac 
melioracyjnych wartości 350 
tys. zł). O sprawach tych mó­
wiono wiele na poszerzonym 
posiedzeniu Komitetu Gro­
madzkiego partii w Ciemiero- 
wie — kolonii.

Zabierając głos w dyskusji I se­
kretarz KW stwierdził, że czyny 
to nie tylko określone wartości ma 
terialne. To także lekcja, spraw­
dzian obywatelskiej postawy. Ta­
kie rezultaty jak w Ciemierowie 
osiągnąć mogą jedynie scemento- 
wane wiejskie kolektywy. Scemen 
towane w toku wspólnej pracy.

Mówiąc o aktualnych zadaniach 
partii w zakresie rolnictwa J. 
Szydlak zwrócił uwagę m. in. na 
dwa problemy: usprawniania or- 
ganizacji skupu i działalności 
wiejskiego handlu. W aspekcie 
tych spraw podkreślił także ko- 
niecznś" uczulenia na drobne 
lecz dokuczliwe bolączki dnia co­
dziennego. Kończąc I sekretarz po 
dziękował mieszkańcom za impo­
nujące rezultaty, które, stanowią 
wkład w dzieło budowy socjalisty 
cznej Wielkopolski. (y)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 11-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawn’ twe Prasowe 
RS W „Prasa”. Druk: Zakłady 
Craficme im. M Kasprzaka.
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Byłem kiedyś świadkiem 
dyskusji, jaka wywiąza­
ła się po odczycie na te­

mat stosunków między pań­
stwem i Kościołem w Polsce. 
Brało w niej udział wiele o- 
sób, również wierzących, któ­
re z powagą wypowiadały się. 
o potrzebie właściwego ukła­
dania tych stosunków w opar 
ciu o zasadę wolności sumie­
nia i mówiły o konieczności 
zgodnej współpracy wszyst­
kich obywateli dla wspólnego 
dobra. Było tam również kilku 
ludzi, którzy jak kamień obra 
zy traktowali każde słowo kry 
tyki pod adresem części epis­
kopatu i kleru. Gdy przytacza 
no konkretne przykłady nieto- 
lerancyjności, a także intere­
sowności księdza, krzyczeli: 
„To kłamstwo! Nie szerzyć mi 
tów o nietolerancyjności Ko­
ścioła!” — wydając w ten spo­
sób mimo woli świadectwo fa 
natyzmowi, zaszczepionemu 
przez tych, którzy kształtowa­
li ich pogląd na świat. Nie zda 
wali sobie sprawy, że te okrzy 
ki były właśnie dowodem bra­
ku tolerancji.

Powie ktoś może, iż są to 
przypadki sporadyczne, nie 
świadczące jeszcze o tym, że 
w Kościele w Polsce występo­
wało i występuje na szerszą 
skalę zjawisko niewłaściwego 
stosunku do innych > wyznań i 
ludzi niewierzących. W pew­
nych kołach katolickich w na 
szym kraju panuje przekona­
nie, że nie ma potrzeby prze­
noszenia na nasz polski teren 
niektórych dyskusji toczących 
sie w związku z Soborem Wa­
tykańskim. Żądania reformy

„Pomysłowi technolodzy“ 
z kaliskiej Rozlewni

Ostatnim życzeniem wyra­
żonym na łożu śmierci 
przez jednego z monar­

chów była ponoć chęć napicia 
się polskiego piwa. Ta histo­
ryjka o znakomitej jakości pro 
bukowanego przez nas trunku, 
z pewnością nigdy by nie po­
wstała, gdyby ów popularny 
napój zawsze preparowany 
był według receptury „Calisia- 
64”. Ściślej mówiąc na modłę 
kilku pracowników Wytwórni 
Wód Gazowanych, Rozlewni 
Piwa i Oleju — placówki nale 
żącej do kaliskiej PSS.

W trosce tylko o własną kie 
szeń w wymienionym zakła­
dzie stosowano następującą re 
cepturę: przed rozlaniem, z 
beczek do butelek 200 litrów 
piwa dodawano doń 15 litrów 
wody. Powstałe w ten sposób 
pozaewidencyjne nadwyżki pi­
wa bez dowodów wydawane 
były z magazynu konwojen­
tom, którzy doręczali je poza 
dokumentacją do sklepów. 
Oczywiście, nie bezinteresow­
nie, W sumie „pomysłowi tech 
nolodzy” uzyskali ponad 
100 000 zł „zysku” kosztem 
klientów oraz zakładu, który 
pozbył się butelek i transpor­
terów wartości 73 000 zł.

Trudne drogi tolerancji

Mity czy rzeczywistość? W 1 E / t A W /łNHZE7EW/KI

Kościoła, ułożenia po nowemu 
stosunków ze światem są — 
ich zdaniem — słuszne może 
gdzie indziej, ale nie w Pol­
sce. W naszym kraju bowiem 
Kościół — jak twierdzą — zaj 
muje słuszne stanowisko wo­
bec niekatolików, konty­
nuując dobre swe tradycje.

Prawdą jest, że idea toleran 
cji ma w naszym kraju nie 
byle jakie tradycje. Gdy w o- 
kresie wojen religijnych w ca 
łej niemal Europie palono na 
stosach heretyków, Polska u- 
dzielała schronienia innowier­
com uciekającym z krajów za­
chodnich. Nie zawsze tak jed 
nak było. Nadszedł czas, kie­
dy z Polski uciekać musieli 
arianie. Problem polega więc 
na tym, do jakich tradycji się 
nawiązuje.

Zatem — katolicyzm polski 
cierpi, czy nie cierpi na choro­
bę braku tolerancji? Na scho­
rzenie, którego klasycznym 
przykładem może być taki np. 
tekst:

„W stosunku do heretyków, 
którzy błąd swój z uporem u- 
trzymują i na szkodę dla in­
nych dusz wbrew wyjaśnie­
niom Kościoła go szerzą — 
sprawiedliwość wymagałaby 
najsurowszych kar: ich grzech 
jest taką winą, która zasługu­
je nie tylko na wyłączenie z 
obcowania wiernych przez wy

Większe straty — jak wyka­
zało śledztwo prowadzone 
przez Prokuraturę Wojewódz­
ką poniosła PSS w związku 
z aferą olejową. I tutaj po­
szkodowanymi byli konsumen 
ci. Gang chcąc bowiem zmniej 
szyć niedobór oleju sojowego 
spowodował, że do butelek o 
takiej etykiecie zostało roz­
lanych 10 000 kg tańszego ole­
ju sojowego. Klienci nie zawie 
dli pokładanych w nich na­
dziei: kupując produkt tańszy 
po cenach produktu droższego 
zmniejszyli niedobór o 40 000 
zł. Ostatecznie wyniósł on „tyl 
ko” 227 000 zł. Jedną z przy­
czyn tego niedoboru była kra­
dzież oleju.

Dziesiątki skradzionych 
skrzyń wywożono z Rozlewni 
samochodami. Jakkolwiek w 
takich przypadkach ilość wy­
wożonego towaru przewyższa­
ła ilość wykazaną w dokumen 
tacji, którą posiadał kierowca, 
to jednak fakt ten nigdy nie 
wzbudził niczyjego podejrze­
nia. Nie mógł wzbudzić. Por­
tier pełniący funkcję kontro­
lera przy wyjeździe z Roz­
lewni, kontrolował tylko pra- 

klęcie, ale i na takie osądze­
nie, jak inne zbrodnie przeciw 
bliźniemu i przeciw porządko­
wi publicznemu: bo większą 
zbrodnią jest zatruwanie źró­
deł wiary i narażanie dusz 
ludzkich na chorobę i śmierć 
duszy aniżeli zatruwanie stud 
ni, z- której woda niesie śmierć 
tylko dla ciał tych, co z niej 
korzystają: i z tego tytułu... 
kara śmierci najzupełniej by­
łaby sprawiedliwa”.

W którym wieku i w jakim 
kraju — spyta być może czy­
telnik — pisano te słowa? Czy 
za czasów wielkiego inkwizy­
tora Torąuemady, kiedy w 
Hiszpanii spalono żywcem „za 
herezję” — jak obliczają Kisto 
rycy — przeszło 10.000 ludzi? 
Po cóż wywlekać z odległej 
przeszłości -widmo tak zwyrod 
niałej nietolerancji?

Otóż, niestety, słowa te zo­
stały napisane nie tak dawno, 
bo w wieku XX. Pochodzą one 
z pracy ks. Kazimierza Luto­
sławskiego, wydanej w War­
szawie w 1918 r. (Teologia, Wy 
kład dla wykształconego ogó­
łu, cz. II: Życie moralne, t. 
III). Autor nie rozporządzał 
już co prawda, jak niegdyś 
wielcy inkwizytorzy, narzędzia 
mi tortur i katowskim topo­
rem — ale, jak wynika z jego 
wynurzeń, tęsknił za dawny­
mi, dobrymi czasami. Konty­
nuatorzy Kazimierza Lutosław 

cewników fizycznych. Samo­
chody nie wzbudzały jego za­
interesowania. I słusznie. Jak 
że mógł je kontrolować, a 
więc porówmywać ilość wywo­
żonego towaru z tym, co wy­
kazuje dokumentacja skoro 
nie potrafiłby zapoznać sie z 
treścią tej ostatniej. Nie umiał 
bowiem pisać i czytać...

Grubo się myli ten, kto są­
dzi, źe powyższy fakt bez re­
szty umożliwił łatwe działanie 
gangu. „Zasług” w tym wzglę­
dzie nie można odmówić tak­
że zarządowi kaliskiej PSS. 
Oto pod koniec czerwca 1964 
r. w Rozlewni ujawniono 
47 000 zł manka (w rzeczywi­
stości było kilka razy więcej). 
Suma ta widocznie była zbyt 
niska na to, by nabrać alar­
mującego wydźwięku. 47.000 
zł nie zmobilizowało do prze­
analizowania działalności Roz­
lewni i położenia kresu choćby 
niewłaściwemu obiegowi do­
kumentacji. W rezultacie w 
lipcu, sierpniu, wrześniu i paź 
dzierniku 1964 roku, a więc 
już po ujawnieniu manka, 
gang działał nadal! Fakt ten 
nie wymaga chyba komenta­
rza. Podobnie zresztą jak spra 
wa portiera. Jedno jest pew- 
re: trudno sobie wyobrazić 
warupki jeszcze bardziej ułat­
wiające nadużycia.

M. Ł. 

skiego do dnia dzisiejszego za­
bierają od czasu do czasu głos, 
unikając przy tym — przy­
znać trzeba — tak drastycz­
nych sformułowań, jak tu cy­
towane. Duch nietolerancji 
panoszy się nie tylko gdzieś 
za morzami, za górami — lecz 
również w naszym kraju, po­
pierany przez część episkopatu 
i kleru.

O tym, iż problem ten u nas 
istnieje świadczyć może nie 
tylko zdanie niekatolików, 
lecz także fakt, źe światlejsi 
przedstawiciele polskiego du­
chowieństwa z troską wypo­
wiadają się na temat stosun­
ku katolików do ateistów, nie 
szczędząc przy tym ostrych 
słów. Warto tu przytoczyć opi 
nię wyrażoną na łamach kato­
lickiego „Tygodnika Powszech 
nego” (nr 29 z 18. VII br.) przez 
ks. Stanisława Kluza:

„Miłość chrześcijańska jesz­
cze do dziś uważana jest za ro 
dzaj reguły obowiązującej tyl­
ko w stosunku do pewnego 
zamkniętego, ograniczonego 
grona: poza nim obowiązuje 
prawo dżungli (...) Jeśli „od­
mieniec” czy innowierca wzbu 
dzą niechęć i podejrzenie, cóż 
mówić dopiero o niewierzą­
cym. Z dawna wszyscy po ci­
chu uważamy, że niewierzący 
jest kimś z rodzaju niższego 
gatunku istot, podłym maso­
nem, knującym po cichu spi­
sek na świat. Gdzież tu poko­
ra chrześcijańska? (...) Ekspe­
ryment dialogu z niewierzą­
cymi dopiero się zaczyna. Tru 
dno przeuńdzieć, czy będzie 
on to pełni eksperymentem u- 
danym, czy nie staną mu na 
przeszkodzie, jak wielu in­
nym wielkim ideom, mało­
duszność, zła wola i ludzka 
niewierność. Zdaje się jednak, 
że w ciągle stającym się świe 
cie stanowić on może małą, 
ale dynamiczną komórkę, z 
której promieniować będą 
miłość, ufność, zrozumienie. 
Ze przyczyni się on może do 
odrobienia straszliwych za­
niedbań, jakie na polu moral­
ności międzyludzkiej zostawił 
nam do odrobienia Kościół mi 
nionego wieku. I minionej epo 
ki”.

Czy te zaniedbania zostaną 
przez Kościół w Polsce odro­
bione? Zależy to w znacznej 
mierze od tego, w jakim stop­
niu myśl odnowy katolicyzmu 
rzucona przez papieża Jana 
XXIII będzie wcielana w ży­
cie w naszym kraju przez epi­
skopat. Czy zdobędzie się on 
na odwagę by przyznać, że 
jest coś do poprawienia, że so 
borowy dyskusje o tolerancji 
odnosiły się nie tylko do kra­
ju Torąuemady, lecz również 
do ojczyzny Kazimierza Luto­
sławskiego?

LESŁAW MARIUSZ
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Von Refłel raz jeszcze popatrzył na szalejący ogień. Wo­
kół tonącego i buchającego płomieniami zbiornikowca, 
paliło sie też morze. Rozlana ropa otaczała przecież statek 
szerokim kręgiem... Z takiego fajerwerku nie mogli się 
wydostać niepożądani świadkowie. Kapitan przekazał wska-'" 
zówki Stroblowi i zszedł na pokład z poczuciem satysfakcji 
z rozwiązania skomplikowanej łamigłówki.

Ocean Indyjski był w tych okolicach wyjątkowo spokojny 
i uległy, niby wody stawu w upalny letni dzień. Na hory­
zoncie majaczyło pasmo źółto-sinych wybrzeży południo- 
wo-afrykańskiego lądu.

We wnętrzu okrętu podwodnego panował trudny do 
zniesienia żar. Wytrzymać w nim było tym ciężej, iż nikomu 
— prócz wachty służbowej w kiosku i przy karabinach 
maszynowych — nie wolno było przebywać na pokładzie 
ze względu na ewentualność natychmiastowego zanurzenia. 
U-2470 kluczył w pobliżu wybrzeża oczekując znów na 
nocne ciemności, które miały osłonić jego manewry.

Kapitan von Refłel wyjaśniał w mesie Leutnantowi Bur- 
sche i szefowi działu maszynowego inżynierowi Weidel- 
bergowi oczekujące ich zadanie.

— Przede wszystkim mapy. Mórz australijskich i całej za­
chodniej części Oceanu Spokojnego. Bez nich nie dotrze­
my do Japonii. Jasne?

— Czy fen facet jest pewny? — zapytał z powątpiewa­
niem Bursche.

— Najzupełniej. Pracował z nami jeszcze w 35 roku. 
Zresztą macie broń... — kapitan prychnął krótkim uśmie­
chem.

— Mapy musza być za wszelka cenę. Bursche czuł się 
w nowej roli trochę nieswojo. Inżynier zaś pomrukiwał tylko 
z potakiwaniem, przymykając od czasu do czasu powieki, 
nad którymi perliły się grube krople potu. Wydawał się 
bardzo zmęczony.
-----------------------------------------14--------------------------------------------

Z zapadnięciem nocy U-2470 podszedł możliwie najbli­
żej ujścia rzeki Umfolosi. Tam od jego burty odbiła mała, 
gumowa „dinghy" unosząc w kierunku wybrzeża dwóch 
ludzi.

Trzy dni i dwie noce minęły od chwili wyruszenia 
Weidelberga i Burschego na afrykański ląd. Co noc U-2470 
podchodził na umówione miejsce spotkania i ciągle wracał 
z niczym. Kapitan von Refłel przemierzał w zdenerwowa­
niu pokład.

Trzeciej nocy, kiedy zdawało się, że znów czeka ich 
nowy dzień błądzenia w spiekocie i naprężeniu nerwów, 
stłumiony gwizd i błyśnięcie latarki oznajmiło o powrocie 
„dinghy”.

Jakież było zdumienie i wściekłość kapitana, gdy wy­
skoczył z niej tylko Bursche.

— Gdzie inżynier? — warknął groźnie von Reftel.
— Powiedział... Powiedział, że mu już zbrzydło.
— Co!
— Nadstawianie karku za cudze interesy i w ogóle woj­

na... — dokończył szeptem.
— Wsypał?
— Nie. Po prostu zatrzymał na szosie pierwszy samochód 

i pojechał do Durbanu.
— A mapy?
— Mapy są. — Leułnanf wyciągnął przed siebie długi 

rulon.
Von Reftel nieco się rozchmurzył. Bursche nachylił się 

i szepnął coś kapitanowi do ucha. Ten znów się nastroszył.
— Ile?
— Dałem mój złoty zegarek, sygnet i wszystkie dolary, 

które otrzymałem od pana kapitana. Resztę zabrał Weidel- 
berq.

Kapitan zaklał i odwrócił się do swego pomocnika.
— Strobel, obejmuje pan wachtę. Iść z całą szybkością 

kursem SE, żeby w ciągu nocy jak najbardziej oddalić się 
od wybrzeży.

(cdn)

f + ————
Dnia 26 października 1965 r. zmarła we Wrocła­

wiu po długich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczona Olejami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżyws?zv lat 71. śo.

FRANCISZKA LATOSIK
z domu SZł.APKA

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 29 bm., 
o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej w Pozna­
niu, na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA 10879g

Dnia 26 października 1965 r. zmarł nagle, 
długoletni pracownik i członek Spółdzielni In­
walidów im. Gen. K. Świerczewskiego w Po­
znaniu

Franciszek Głowiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm., 

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W Zmarłym straciliśmy dobrego spółdzielcę, 
cenionego i wzorowego pracownika oraz kolegę.

POP Zarząd Rada Spółdzielni
K7682—

Dnia 27 października 1965 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż. troskliwy 
ojciec, śp.

Stanisław Tomaszewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

, W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań. Szamarzewskiego 14 m. 18. 10890g

Dnia 28 października 1965 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami. św„ moja naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 72, śp.

Stanisława Jędryczak
z domu KALET

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.. 
o godzinie 10 z kaplicy nowego cmentarza, przy 
ul. Poznańskiej, w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążony 
MAŹ Z RODZINĄ

Swarzędz, ul. Dworcowa 2.

Sprzątaczka przyjmie po 
sadę w biurze lub w skła 
dzie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9573g.

Dochodząca do dziecka 
Potrzebna, Libelta 12 m. 
19, godz, 17—19 10528g
Emeryta zatrudnię przy 
centr. ogrzewaniu willi 
i drobnych pracach. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 9503g.

Dnia 27 października 1965 r. zmarła

Maria Wysiadła
członek Spółdzielni

W Zmarłej straciliśmy sumienną oraz ser­
deczną Koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29. bm., 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zarząd Pracownicy

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 
„XX-Iecia PRL” — POZNAŃ

K7701 g
” + w-—-———

Dnia 27 października 1965 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa, 
najtroskliwsza, najukochańsza, nigdy niezapo­
mniana żona, mateczka, teściowa i ciocia, śp.

Walentyna Dobrzyńska
z domu SZTUK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 
o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W najgłębszym bólu 1 żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, ul. Piekary 9. 10869g §

Dnia 27 października 1965 r. zmarła po ciężkiej 
i długotrwałej chorobie, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, teścio­
wa. babcia i prababcia, przeżywszy lat 88. śp.

Maria Szmańda
Z domu KIERBLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 
o godzinie 8.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI. SYN Z RODZINAMI

Poznań, ul. Belwederska 35 m. 2. 10910g

Bic-liźniarce dam pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9511 g._____________________  
Zaopiekuję się 1—2 dzieć 
mi na 8—10 godz. dzien­
nie, u siebie w domu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
957Sg.

Przyjmę na pokój jed­
nego pana. Poznań - Zie 
linieć, Górska 17.
___________________ 9699m 

Małżeństwo, przyjmie do 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19dla9777m.

Kupię pokój Z kuchnią 
lub pokój, wyłączone. O- 
ferty z ceną Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
9684m.__________
Kupię wyłączone 2 poko­
je z kuchnia lub małv 
domek. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 9705m.
Małżeństwo studenckie — 
Doszukuje pokoju na o- 
kres 8 miesięcy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9746m.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią willowe, c. o. (Je 
życe). na 2 mieszkania po 
1 pokoju z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 9771m

Dnia 27 października 1965 r. zmarła no długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona i matka, przeżywszy 
lat 53, śp.

Helena Linke
z domu SOLAREK

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 30 bm., 
o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA

10889g

“ t
Dnia 25 października 1965 r. zginęła śmiercią 

tragiczną w katastrofie autobusowej pod Skwie­
rzyną nasza^ ukochana żona, matka i najlepszy 
przyjaciel, śp.

Hanna z Długołęckich
MILIANOWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 
o godzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie. •

Nabożeństwo żałobne odorawione zostanie 
dnia 2 listopada br., o godzinie 8 w kościele 
parafialnym Św. Jana Vianney na Sołaczu.

O tym zawiadamiają nieutuleni w żalu 1 
MĄŻ, CÓRKA oraz RODZINA

ADBO IEWIO8
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 

8.35 Muzyka klasyczna; 9 Aud. dla klasy XI 
„Młoda Polska”; 9.3# Przeboje Cole Portera gra 
Orkiestra Michel Legranda; 9.40 Dla przedszkoli 
aud. słowno-muz. pt.: „O upartym kotku”; 10 Fry­
deryk Chopin — suita baletowa; 11 Dr Żabiński 
przed mikrofonem; 11.10 Koncert ork. rozrywk.; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Aud. dla klas 1 i II 
z cyklu; „Z piosenka jest nam wesoło”: 13.40 Swoj­
skie melodie; 14 „Pierwsza miłość wielkiego czło­
wieka” opow. M. Ganiny; 14.15 Z muzyki hiszpań­
skiej; 15.05 Audycja dla uczniów szkół średnich; 
15.30 „Rozmaitości muzyczne”; 16.10 Młodzieżowe 
studio „Rytm”; IG.35 Progr. młodzieżowy: 17.05 Kul­
tura pilnie poszukiwana; 17.25 Paul Dukes: P.oemat 
taneczny „La Peri”; 17.45 Radiowy Poradnik Ję­
zykowy; 18.05 LTniwersytet Radiowy; 18.20 Koncert 
dnia — „W poszukiwaniu ulubionej melodii”; 19.15 
Ze wsi i o wsi; 19.30 „Nadwiślańska opowieść” aud. 
dok. w 21-rocznicę boju partyzanckiego pod Chot­
czą; 20.35 „W leśniczówce” i inne humoreski J. 
Huszczy; 21.05 Grają ork. tan.; 21.35 Reportaż li­
teracki; 21.55 Z cyklu: „Sonaty skrzypcowe Beetho- 
vena”; 22.23 Muzyka; 22.35 Notatnik kulturalny; 22.45 
Radiowy kurs jęz. rosyjskiego; 23.15 Koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego pod dvr. St. Stuligrosza;

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 12.06. 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 7.45 Piosenka dnia; 7.50 Gra Poz­

nańska Piętnastka Radiowa; 8.15 Radiowy kurs 
jęz. franc.; 8.35 „Z wokandy” aud. J. Butejkis; 8.55 
Ulubione tanga; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Publicy­
styka międzynarodowa; 10 Od melodii do melodii; 
10.40 Z życia ZSRR; 11 Włoska muzyka operowa; 
11.45 Reportaż PI; 13.20 „Romantyczność” fragm. 
autob. pow. N. Hikmeta; 13.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 14 Soliści w muzyce rozrywkowej; 14.30 
Mówi Technika; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Melo­
die na organach Hammonda; 15.10 Recital fortepia­
nowy L. Galona; 15.30 Dla dzieci „Przygody ma­
łego liska”; 17.12 Z życia poznańskich szkół mu­
zycznych; 17.38 Aud. sportowa pt. „POSTIW”; 18.45 
„Klub Entuzjastów Nowoczesności”; 19.05 Muzyka 
i aktualności; 19.30 Koncert symfoniczny; 20.16 „Nie 
zlęknę się” opow. E, Stachury; 2’.01 „Odnalezienie 
rodziny” fragm. pow. I. Brada; 22.34 Mozaika ryt­
mów i melodii tan.; 23.05 Radiowe Studio Piosenki;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 12.06. 16, 19, 
21.34 23.50.

TELEWIZJA: 12 Dla szkół — dla klas IV — „Sto­
lica Dolnego Śląska — Wrocław”; 16.40 Powtórzenie 
32 lekcji jęz. angielskiego; 17 Wiadomości; 17.05 
„Miś z okienka”; 17.20 Dla dzieci — „Czarodziejski 
dywan”; 17.40 „Radar” — wojskowy tygodnik fil­
mowy; 17.50 Film z serii ..Podwodne przygody”; 
18.20 Wszechnica TV: 18.50 „Korabiowcy”; 19.10 
„Wielokropek”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 
„Echo - Tygodnia”; 20.15 „Ptak” — komedia Je­
rzego Szaniawskiego, transmisja z Teatru Ateneum; 
22 „10 minut recenzji”; 22.10 Dziennik.



Komunikacja w Święto Zmarłych Premiery ,,Esira<Jy*‘

W związku ze spodziewa­
nym wzrostem frekwencji na 
liniach autobusowych PKS w 
dniach 31. bm. i 1. XI. (nie­
dziela i poniedziałek) przewi­
dziane są dodatkowe kursy do 
niektórych miejscowości wo­
jewództwa poznańskiego. W 
tych dwóch dniach autobusy 
poznańskiej PKS kursować bę 
dą bez ograniczeń według roz­
kładu jazdy obowiązującego w 
dni robocze. W sobotę, 30 bm. 
z Dworca Autobusowego w 
Poznaniu odjedzie 31 dodatko­
wych autobusów, przeznaczo­
nych na linie cieszące się naj­
większa frekwencją. Będą to 
tzw. „bisy”.

Radziecki uczony 
w Poznaniu

Wczoraj przybył do Pozna­
nia na dwudniowy pobyt dzie­
kan wydziału ekonomicznego 
Uniwersytetu im. Łomonoso­
wa w Moskwie — prof. dr M. 
A. Cagołow. Gość przybył do 
Polski na zaproszenie Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej.

Prof. Cagołow spotkał się z 
rektorem WSE, prof. dr. S. 
Smolińskim oraz prorektorami 
tej uczelni. Zapoznał się także 
z działalnością TWP w Pozna­
niu w zakresie popularyzacji 
ekonomii, (c)

Premiera „Pluskwy" 
przesunięta

Dyrekcja Teatru Polskiego za­
wiadomiła nas, że na skutek po­
ważnej choroby odtwórcy głównej 
roli ustalono nowy termin „Plus­
kwy” W. Majakowskiego na 4 li­
stopada br. godz. 19.

W związku z tym wydane za­
proszenia i bilety wstępu na dzień 
30 bm. zachowują swą ważność na 
przedstawienie premierowe 4 li­
stopada. Natomiast bilety na 31 
bm. uprawniają do wstępu na 
przedstawienie „Pluskwy” 5 listo­
pada.

Jednocześnie dyrekcja Teatru 
zawiadamia, że w Teatrze Polskim 
30 i 31 bm oraz 3 listopada br. o 
godz. 19 wystawione będzie, cie­
szące się niesłabnącym powodze­
niem, widowisko muzyczne 
Agnieszki Osieckiej „Niech no 
tylko zakwitną jabłonie’’. (na)

Na cytrze dla Węgrów
Wirtuoz gry na cytrze, Ta­

deusz Waxman, o którego wy­
stępach w różnych miejscowo­
ściach kraju już pisaliśmy, 
przebywał ostatnio na Wę­
grzech. Korzystając z okazji 
p. Waxman dał recital dla 
wczasowiczów miejscowości 
Balatonfuered nad jeziorem 
Balaton. Koncert, którego wy­
słuchało ponad 150 osób, zo­
stał przyjęty bardzo dobrze. 
Solistę nagrodzono oklaskami.

(c)

Jk Stanisław G„ zwracając uwa­
gę na złe traktowanie koni przez 
woźniców. Bardzo często wozy są 
przeładowane i biedne zwierzęta 
nie mają siły ich Uęfągnąć. Wtedy 
woźnice okładają konie batami. 
Tak było 15 października. Wóz 
należał do przedsiębiorstwa z ul. 
Dzierżyńskiego 131.

A Krystyna T. proponując, by 
energiczniej zabrać się do rodzi­
mych „beatlesów” błąkających się 
po kinach. Nie dość że rozmawia­
ją to jeszcze korzystając z ciem­
ności zaczepiają innych. Czytel­
niczka proponuje, by niesfornych 
usuwać z sal kinowych.

▲ Zwolennik kiermaszy dziwiąc
Się, że Przedsiębiorstwo „Warzy- 
wa—Owoce” urządziło swój kier­
masz na placu przy kinie „Bał­
tyk”. Przecież tam nikt nie miesz 
ką. Nie lepiej było zlokalizować 
tę placówkę w nowych dzielni­
cach mieszkaniowych, gdzie od­
czuwa się brak targowiska?

INF niłMP JEMY
Muzeum w Rogalinie będzie 

zamknięte od 1 do 30 listopada. 
Wieczór poezji I. K. Gałczyńskie­
go w wykonaniu J. Fryźlewicza od 
będzie sie dzisiaj o godz. 17 przy 
ul. Kasztanowej 8 w Klubie Spół­
dzielni Mieszkaniowej HCP.

Uroczysty koncert z okazji Dnia 
Wojska Polskiego urządzają 
ZBoWiD i LOK Jeżyce dzisiaj o 
godz. 18 w sali przy ul. Szamarzew 
skiego 89. Wvstapi zespół Oficer­
skiej Szkoły Woisk Pancernych.

Przerwa w dostawie energii elek 
trycznej, w związku z urzeprowa- 
dzanymi pracami eksnloatacvjny- 
mi — nastapi w dniu 29. 10. 1965 r. 
w godz. 7—15 dla miejscowości: 
Czerwonak. Czerwonczyn. Kozie­
głowy, Janikowo, Bogucin. Ligo­
wiec. Mechowo. Augustowo. Ko­
bylnica, Katarzynki, Użarz^wo, 
Gruszczyn, Gortatowo, Łowęcm.

Jeżeli chodzi o MPK, to w 
związku ze Świętem Zmarłych 
wprowadza przedsiębiorstwo 
to następujące zmiany w ko­
munikacji masowej. W nie­
dzielę, 31 bm. i w poniedzia­
łek, 1. XI, uruchomione zo­
staną dodatkowe linie autobu­
sowe na trasie ul. Wierzbowa 
— cmentarz Miłostowo, pl. Wy 
spiańskiego — cmentarz Jani­
kowo (kostnica). Poza tym 
linie autobusowe nr 59, 60? 63 
i 64 zostaną zasilone dodatko­
wymi wozami.

Jeżeli chodzi o trakcję tram 
wajową, to linie nr 6, 13, i 17 
będą przedłużone do pętli Ju- 
nikowo i w razie bardzo du­
żego ruchu zostaną zasilone 
dodatkowymi wozami. Linia 
nr 14 będzie kursowała na tra­
sie Starołęka — Górczyn, a 
linie nr 7 i 9 przedłużone zo­
staną do Dębca.

Również Kolej uruchamia 
w dniach 30 bm. i 1 XI kilka­
naście dodatkowych pociągów. 
Szczegółowe wykazy znajdują 
się we wszystkich kasach bi­
letowych. (s—o)

Porady prawne 
dla studentów

Wszystkich nowo przyjętych na 
studia wyższe, jak również resztę 
studiujących informujemy, że 
przy Radzie Okręgowej ZSP, ul. 
Żydowska 35, działa Studencka 
Agencja Porad Prawnych. Udzie­
la ona bezpłatnie porad i wyjaś­
nień ze wszystkich dziedzin pra­
wa, ze szczególnym uwzględnie­
niem przepisów stypendialnych, 
przepisów o zatrudnieniu oraz 
przepisów o prawach i obowiąz­
kach studenta. Można tam rów­
nież otrzymać potrzebne informa­
cje z zakresu prawa lokalowego, 
w tym także przepisów dotyczą­
cych kwater studenckich. SAPP 
pełni swe dyżury codziennie z 
wyjątkiem sobót i niedziel w j 
godz. 14—15. (ad)

Klub przyjaciół 
ludzi starszych
IV iewiele jest w naszym mieście klubów, których 
f ’ gospodarze cały swój wysiłek skierowują na niesienie 

pomocy ludziom starszym. Takie właśnie zadanie spełnia 
Klub Przyjaciół Starego Człowieka przy ul. Dzierżyńskiego 
161/163.

Inicjatywę zorganizowania tej placówki podjęli członko­
wie Komitetu Pomocy Społecznej na Wildzie. Pomogło im 
jednak wiele zakładów pracy, instytucji, a także wildecka 
organizacja Ligi Kobiet. Od chwili utworzenia klubu minęły 
dwa lata. W ciągu tego okresu zdobył on sobie wielu stałych 
bywalców. Przychodzą do niego ludzie starzy, przeważnie 
kobiety, by posłuchać ciekawej prelekcji, skorzystać z do­
brze zaopatrzonej biblioteki, obejrzeć program telewizyjny 
lub po prostu, pogawędzić ze znajomymi przy kawie.

Dziennie przewija się przez klub około 30 osób. Zważyw­
szy, że placówka posiada tylko jeden większy lokal i dwa 
małe pomieszczenia (kuchnia i „sekretariat”), coraz w ^iiej 
ciaśniej. W najbliższej przyszłości klub powiększy się o jesz­
cze jedno pomieszczenie. Wtedy będzie można rozszerzyć 

»działalność. a w każdym razie udoskonalić ją.
Najbardziej charakterystyczną cechą klubu jest to, że 

wszystko co się w nim urządza organizowane jest wysiłkiem 
społecznym. Na prelekcje, pogadanki lub porady prawne nie 
przeznacza się ani złotówki. Również opieka nad podopiecz­
nymi, którzy chorują, sprawowana jest społecznie. Komitet 

„Pomocy Społecznej Wilda finansuje tylko konkretną pomoc, 
jak: dostarczanie najbardziej potrzebującym odzieży bądź 
żywności. Takiej samej też pomocy udziela klub wielu dzie­
ciom. Ponadto przeznacza się pieniądze na wczasy dla ludzi 
starych. Obecnie np. 50. osób przebywa w Karpaczu.

Do pracy w klubie jego gospodarze potrafili wciągnąć naj­
bliższe komitety blokowe. Sporo aktywności przejawia np. 
KB nr 18. Pomoc okazują także harcerze, a przede wszystkim 
wildeckie kobiety, zrzeszone w Lidze Kobiet. Może właśnie 
dlatego w tej placówce panuje rodzinny nastrój, a jego by­
walcy czują się w nim jak w domu.

Zaangażowanie w pracach klubu przejawia szereg osób, 
szczególnie jego przewodnicząca G. Matuszek i sekretarka 
L. Kotłowska. Porad z zakresu medycyny udziela społecznie 
dr M. Żurawska, a z dziedziny prawa — L. Borucki. Nad ca­
łością zaś czuwa przewodniczący Komitetu Pomocy Społecz­
nej — S. Noga, (a)

PAŹDZIERNIK
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Narcyza, 
Zenobii

Słońce :6.41—16.31

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. Ifi „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Madame Butterfly”; OPE­
RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — g. 11 „Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15/ 17.30 
i 20 „Na tropach zbrodni”/(radź., 
12 1.); APOLLO —g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Ojciec żołnierza” (radź., 
12 1.); BAŁTYK — g. 9.30, 14 i 18.30 
„Popioły” (poi., 16 1. — I i II s.); 
CZTERNASTKA — gpdz. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Tom Jones” (ang., 
16 1.); GONG <— godz. 10, 12 i 16 
„Gangsterzy 4 filantropi” (poi., 
12 1.), g. 18 i 20 „Ostatni kurs” 
(poi., 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
i 19.30 „Normandia — Niemen”

„Pan Bogusławski4' i jego trupa Koszykówka

Poznańska „Estrada” przygoto­
wała na 2U0-lecie sceny' naro­

dowej barwne widowisko z tań­
cami, fajerwerkiem i śpiewem we 
dług donosów, plotek, gazet, wier 
szy, piosenek i tańców sprzed 
20Ó-lat pod wspólnym tytułem 
„Pan Bogusławski”. Na widowis­
ko to składają się fragmenty sztuk 
z repertuaru pierwszej sceny' na­
rodowej, stare tańce ludowe, pio­
senki i pieśni doby stanisławow­
skiej, różne dawne plotki, ogło­
szenia i facecje nieraz nawet jur­
ne i bardzo pikantne. Całość ze­
brał i opracował Roman Wołoszyn 
ski, a trzeba przyznać, że zrobił 
to z dużą inwencją i interesująco. 
Kształt sceniczny nadała widowi­
sku Maria Straszewska przy współ 
pracy reżyserskiej Ireny MaĘliń- 
skiej, kształt plastyczny — Alek­
sander Jędrzejewski, a muzyczny 
Leszek Żuchowski.

Strona literacko-inscenizacyjna 
„Pana Bogusławskiego” na pewno 
góruje nad aktorsko-interpretacyj 
ną. Spektakl ma jednak niewątpli 
wie wiele zalet: w świeży, nie o- 
ficjalnie szkolny sposób pokazuje 
mistrza Wojciecha, ojca theatrum 
i jego czasy, przemyca szereg war 
teściowych tekstów, (nieraz z oho 
wiązkowej szkolnej lektury, a jed 
nak mimo to zabawnych i miłych), 
ma wiele humoru, ładnych piose­
nek i zgrabnie zakomponowanych 
sytuacyjek. Wśród wykonawców 
najwdęcej podobać się mogą mło­
dzi aktorzy „Estrady” — Adam 
Bernard i Regina Radlińska — któ 
rzy najlepiej chyba czują sie wła­
śnie w tańcu, śpiewie i krótkich 
scenkach ze sławnych „Parad” 
Potockiego czy też komedii Za­
błockiego lub Bogusławskiego.

Po premierze w Domu Druka­
rza „Pan Bogusławski” i jego tru 
pa goście będą w szkołach, świe­
tlicach i domach kultury. Tak jak 
i aktorzy czasów Bogusławskiego 
wędrując po Wielkopolsce — gwo 
li prezentacji humoru, pożytecznej 
zabawy, no i nauki.

KAWIARNIANE SPOTKANIE 
Z PROF. TUTKĄ

Druga niespodzianka czeka na 
nas w kawiarni „Prasowej”. Tutaj 
najlepszy chyba sam pomysł. Pro­
fesor Tutka, uroczy gawędziarz 
Szaniawskiego — spotyka się z 
bywalcami kawiarni i opowiada 
im swe pozornie banalne przygo­
dy i zdarzenia z nutą przekory i 
filozoficznej zadumy, ażeby na 
sali nie było chwilami nudno (hu­

(radź., 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Dziadek Hasan” (radź., 71.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Ciernista dro­
ga” (radź., 14 1.): HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „Trzy kroki po ziemi” 
(poi., 12 1.); KOSMOS — godz. 18 
„Trzej muszkieterowie” (I i II s„ 
franc., 16 1.); MALTA — godz. 16 
„Przygody Tomka” (radź., 7 lat), 
g. 18 i 20 „Fatima” (radź., 16 lat); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Tańcząca wiosną" (radź., 12 lat); 
OLIMPIA — g. 10 i 12.30 „Ostatni 
cowboy” (USA, 12 1.), g. 15 i 17.30 
„Tajemnice Paryża” (franc., 12 1.), 
g. 20 „Kobieta z wydm” (jap., 18 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Zemsta” 
(poi., 12 1.), g. 18 i 20 „Urocza 
gospodyni” (USA. 16 1.); PAN- 
CEBNTAK — g. 17.30 i 20 „Gorącą 
linia” (poi., 16 1.): PAŁACOWE 
— g. 10. 12.30. 15, 17.30 i 20 „Star­
cy na chmielu” (czeski, 16 lat): 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Tania i jej matka” (radź., I* 1.): 
RIALTO — g. 10, 12.30 i 15 „^tczur 
Ameryki” (franc.-włoski. 16 lat), 
g. 17.30 i 20 „Szeherezada” (franc.- 
hiszp.-włoski, 16 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Szkar­
łatne godło odwagi” (USA, 16 1.); 

mor Szaniawskiego jest przedni, 
ale całkiem nie estradowy, dys­
kretny, kameralny, leciutki), bal­
lady śpiewa w przerwach miła i 
ładna piosenkarka. Na stolikach 
płoną świeczki, z fortepianu pły­
nie łagodna muzyka. Publiczność 
pije kawę, je ciastka, słucha. Pro­
gram zatytułowany został „Balla­
dowe spotkanie u prof. Tutki” i 
przygotowany został przez trójkę 
wykonawców Henryka Olszewskie 
go, Zdzisławę Sośnicką i Jerzego 
Miljana. (ob)

Koncert 
nad koncerty!

T ak nam donoszą z kul ofi- 
cjalnych, jutro, 30 bm., 

odbędzie się na pętli jeżyckiej 
kolejny koncert orkiestry 
MPK na kola, hamulce, szyny 
i zwrotnicę. Początek imprezy 
około godz. 5 rano. Koncert — 
podobnie jak wszystkie po­
przednie z tego cyklu, a od­
bywające się od szeregu dni — 
potrwa bez mała cały dzień. 
Organizatorzy i dyrygenci za­
pewniają, że nadal nie będą 
oliwili „smyczków”, by po­
szczególne instrumenty wy­
dawały tony możliwie najwyż­
sze, o wartości dziesiątek de­
cybeli.

Ze swej strony możemy 
oświadczyć, że w istocie od 
kilku dni trwa w wymienio­
nym wyżej punkcie miasta 
prawdziwa „Jeżycka Jesień- 
1965” (czyżby pozazdroszczono 
stolicy?). W każdym razie pro­
ponujemy kompozytorom mu­
zyki współczesnej i nowocze­
snej przybycie na jeden z kon­
certów. Niewątpliwie bogata 
gama tonów natchnie ich do 
napisania niejednego wspa­
niałego utworu.

Nieco innego zdania są tyl­
ko mieszkańcy domów przy­
legających do pętli tramwa­
jowej, którzy w wielu przy­
padkach budzeni są skoro świt. 
Wyrażają oni nadto zdziwie­
nie, że nie słyszy tych wszyst­
kich dźwięków kontroler MPK 
stale dyżurujący na pętli. A 
przecież już raz —- chyba 
przed rokiem — zapewniała 
nas dyrekcja MPK, że dopil­
nuje systematycznego polewa­
nia szyn na zakrętach specjal­
nym roztworem grafitu. Gdzież 
zatem dawne zobowiązanie?

(kp)

Szczotka i woda 
bardzo potrzebne
Przed kilku dniami warszaw 

ski „Express Wieczorny” roz­
począł akcję pod hasłem „Wię 
cej mydła i wody”, wypowia­
dając „wojnę” wszystkim bru 
dąsom zanieczyszczającym sto 
licę.

Chodzi tu głównie o popra­
wienie stanu sanitarnego nie 
tylko ulic i placów, lecz 
przede wszystkim wnętrz pla­
cówek usługowych, handlo­
wych i gastronomicznych.

W odniesieniu do Poznania 
należałoby zaproponować zmo 
dyfikowane nieco lecz podob­
ne hasło: „Trochę dobrej woli, 
szczotki, mydła i wody”. Ma­
my tu na myśli brudne ostat­
nio klatki schodowe, których 
nikt nie utrzymuje, w wielu 
przypadkach, w stanie mini­
malnej choćby czystości. Dla­
czego Poznań ma uchodzić za 
brudasa? (jm)

SCALA — g. 16 „Skąpani w o- 
gniu” (poi., 12 1.), g. 18 i 20.15 
„Gładka skóra” (franc., 16 lat); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Ognio­
mistrz Kaleń” (poi., 16 1.); WAR­
TA — g. 10—13.30 — Non stop — 
„Na szlakach Australii” (9 lat), 
g. 15, 17.30 i 20 „Złoty ładunek” 
(radź., 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 15 „Pechowy Syl­
wester” (włoski, 16 1.), godz. 17 
„Przeminęło z wiatrem” (USA, 
14 1.); WILDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Pokochajmy się” (USA, 16 lat); 
WIEDZA — g. 15 — VII zestaw, 
g. 17 — VIII zestaw „Poznajemy 
Kosmos”; WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „O życie dla Ruth” (ang., 
16 l.Ę ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 
„Człowiek, który wątpi” (16 lat); 
FOTOPLASTTKON — g. 12—21 „U 
stóp Pirenejów”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

Skiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (St. Rynek) — g 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.

Rozgrywki mistrzowskie w toku
6 listopada br. rusza do walki ekstraklasa koszykarzy. Nim jed­

nak zaczniemy emocjonować się spotkaniami Lecha, poznańscy ki­
bice z zainteresowaniem śledzą rozgrywki klas niższych, które 
rozpoczęły już walkę o mistrzowskie punkty.
Pierwsza runda spotkań o mi­

strzostwo ligi okręgowej koszyka­
rzy, przyniosła kilka zaskakują­
cych rezultatów, do których nie­
wątpliwie należy wynik spotkania 
Ostrovia — Olimpia. Przegrana po 
znaniaków w Ostrowie, może za­
ważyć na ich dalszych losach w 
walce o mistrzowski tytuł. Koszy­
karze Olimpii będą mieli w naj­
bliższą niedzielę okazję do reha­
bilitacji. Zaprezentują oni się wła 
snej publiczności o godz. 18 w sali 
przy ul. Świerczewskiego 25a, w 
meczu z Polonią Leszno. O tej 
samej godzinie Warta Poznań 
zmierzy się z Górnikiem Konin w 
sali przy ul. Saperskiej, zaś o g. 
17.30 rezerwy Lecha grać będą w

Rewanżowy mecz 
pięściarzy 

Poznania z Wrocławiem
Najbliższe spotkanie pięściarzy 

— juniorów o Puchar GKKFiT 
pomiędzy Poznaniem i Wrocła­
wiem zapowiada się wyjątkowo 
ciekawie. Pierwszy mecz w stoli­
cy Dolnego Śląska, przegrała, o- 
słabiona reprezentacja Poznania. 
W niedzielę o godz. 11 w sali Bu­
dowlanych przy ul. Kościelnej 
dojdzie do rewanżowego meczu.

Zespół, który z tego meczu wyj 
dzie zwycięsko, obejmie prowa­
dzenie w finałowej tabeli rozgry­
wek.

Jak nas informuje POZB, dru­
żyna Poznania wystąpi w nastę­
pującym składzie (wg kolejności 
wag):

Fieske — Olimpia, Nowicki — 
Górnik, Caruk — Prosną, Brze- 
skwiniewicz — Budowlani, Ula- 
towski — Górnik, Mroczkowski — 
Olimpia, Pełszyk — Polonia Le­
szno, Skowroński — Olimpia, Ro- 
<zyk — Sremski Klub Sportowy, 
Wasiewicz — Budowlani, Liczkow 
ski — Górnik.

[dalekopisem^
ZWYCIĘSTWO 

NASZYCH SZABLISTÓW
W Ordżonikidze rozpoczął się 

mecz szermierczy Polska — Ro­
syjska Federacja. Jako pierwsi 
walczyli szabliści. Osiągnięto wy­
nik — 8:8, ale Polacy zwyciężyli, 
mając przewagę 4 trafień. Świet­
nie walczył Zakrzewski, który nie 
przegra! ani jednego pojedynku. 
Mistrz świata Jerzy Pawłowski 
przegrał tylko jedną walkę z Ra- 
kitą.

SREBRNE MEDALE 
DLA SIATKARZY

W czwartek odbyła się w 
GKKFiT uroczystość odznaczenia 
reprezentantów Polski w siatków 
ce, srebrnymi medalami „Za wy­
bitne osiągnięcia sportowe”. Meda 
le te przyznane zostały naszym 
siatkarzom za zajęcie drugiego 
miejsca w turnieju o puchar 
świata.

Otrzymali je: Zdzisław Ambro­
ziak. Tadeusz Kiełpiński, Romuald 
Paszkiewicz, Zbigniew Rusek, Woj 
ciech Rutkowski. Ryszard Sier- 
szulski, . Jerzy Skorek, Jerzy Su­
chanek, Waldemar Szczepanowski, 
Jerzy Szymczyk i Bohdan Toma­
szewski.

O PUCHAR RAPPANA
Szczęśliwe losowanie prżesądzi- 

ło o awansie jedenastki Chemie 
Lipsk do półfinału rozgrywek pił­
karskich o Puchar Rappana. W re 
wanżowym spotkaniu, piłkarze 
Chemie pokonali Empor Rostock 
4:3 (3:2, 2:0), po dwóch dogryw­
kach. W pierwszym meczu na 
boisku Empor zwyciężyli gospo­
darze 2:1 i obie drużyny uzyskały 
równą ilość punktów oraz bra­
mek.

ODRA — GÓRNIK 5:0
W towarzyskim meczu piłkar­

skim opolska Odra pokonała Gór­
nika Kochłowice 5:0 (1:0).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

PAŁAC KyfLTURY — „Podbój 
Kosmosu w< literaturze” — godz. 
10—18.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz, uL Wrzesińska nr 28) — 
„,XXVII Wystawa Mebli Współ- 
czesnyęh” i- godz. 8—18.

KLUB NJPiK (Ratalczaka 39) — 
„Ojczyzna I i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) — 
wystawa prac dyplomowych ab­
solwentów kursu magisterskiego 
Wydziału Architektury Politech­
niki Wrocławskiej — g.i 15.30—21. 

sali przy ul. Matejki 62 Z Ostro- 
vią.

Czwarty reprezentant Poznania 
w lidze okręgowej, AZS, wyjeż­
dża do Ostrowa, gdzie zmierzy się 
z tamtejszą Stalą. Porażka naj­
większego rywala akademików — 
Olimpii, zwiększyła szansę AZS-U 
na zdobycie tytułu mistrza woje­
wództwa pod warunkiem, że i oni 
nie zanotują na swoim koncie ja­
kiegoś „potknięcia” z którymś z 
teoretycznie słabszych przeciwni­
ków. Poza tym, w Jarocinie tam­
tejsza Victoria gościć będzie u sie 
bie rawicki KKS.

W najbliższą niedzielę rozpoczy­
nają się również spotkania mi­
strzowskie w lidze okręgowej ko- 
szykarek. W Poznaniu będziemy 
mieli okazję oglądać dwa spotka­
nia: AZS zmierzy się o godz. 16 
z Gwardią Piła. Również o tej 
samej godzinie rezerwy Lecha 
grać będą z Górnikiem Konin. A- 
kademiczki grają w sali przy ul. 
Młyńskiej 14a, zaś rezerwy Lecha 
— w ośrodku przy ul. Chwiałkow 
skiego. Rezerwy Olimpii jadą do 
Rawickiego KKS-u, a Energetyk 
Poznań — do Włókniarza Kalisz.

(st.)

Polacy zajęli 
2 i 3 miejsce

W drugim dniu mistrzostw świa 
ta w podnoszeniu ciężarów w Te­
heranie startowali zawodnicy wa­
gi piórkowej. Tytuł mistrzowski 
zdobył Japończyk Yoshinobu Mi- 
yake — 385 kg wyprzedzając Po­
laków Nowaka — 375 kg i Kozłow 
skiego 360 kg.

Czołówka żużlowców 
na Memoriale Smoczyka

Po raz XV odbędzie się w Lesz­
nie, tradycyjna i popularna im­
preza żużlowa o Memoriał im. A. 
Smoczyka. Organizatorem zawo­
dów jest leszczyńska Unia oraz 
redakcja „Expressu Poznańskie­
go”, która ufundowała puchar dla 
najlepszego zawodnika niedziel­
nych pojedynków.

Rozegranych zostanie 13 biegów 
— w których, jak sygnalizują or­
ganizatorzy, wystąpią czołowi kie 
rowcy polscy z Waloszkiem, Zy­
to, Kajzerem, Bendkiem, Tko- 
czeni, Podleckim, Świtała i Połu- 
kardeni na czele. W gronie star­
tujących zobaczymy młodych — 
lecz już dobrze zaawansowanych 
w tej dyscyplinie, reprezentantów 
leszczyńskiej Unii — Dobruckiego 
i Jądera.

Kto zdobędzie trzeci puchar — 
u fundowany przez redakcję „EP”? 
Poprzednie d\Va przechodnie pu­
chary zdobył Zyto; Na leszczyń­
skim torze Unii dojdzie w nie­
dzielę do bardzo atrakcyjnych po 
jedynków. Startuje przecież cała 
nasza elita żużlowa, która w te­
gorocznych startach z zagranicz­
nymi kierowcami wykazała wy­
sokie umiejętności.

Początek zawodów o godz. 14.

Gąsiorek nie wystąpi 
przeciw Francji

W dniach 6 i 7 listopada odbę­
dzie się w Warszawie spotkanie 
eliminacyjne w tenisie pomiędzy 
Polską i Francją z cyklu rozgry­
wek o puchar Króla Szwedzkie­
go, GusfaWa V.

Do tego meczu nie wystąpi nasz 
czołowy tenisista, W. Gąsiorek, z 
poznańskiej Warty. Jak nas poin­
formowano w sekretariacie klubu 
— Ga.siorek czuje się przemęczo­
ny zbyt bogatym programem te­
gorocznego sezonu. Pragnie odpo­
cząć, o czym zawiadomił PZT. 
Ponieważ dwaj pozostali czołowi 
zawodnicy, T. Nowicki i Orlikow­
ski, zostali zawieszeni przez swój 
klub, barw naszych bronić bę­
dzie zespół z Jamrozem na czele.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny, dyrygent — Wi­
told Krzemieński, soliści — Jad­
wiga Romańska — sopran, Ber­
nard Ringeissen (Francja^ — for- 
\tepian.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. PA­

WŁOWA — okulistyka, interna, 
chirurgia (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA żbheł- 
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., telef. 99; 
nagłe zachorowania w domu — 
telefon nr 544-44 i nr 544-45.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103). telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i StaroŁcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz/ 8—21 (w nocy — nagłe, wy­
padki).


